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O prz)m urze JK<ksyka z Jfkmcami.
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NIEMIECKI KRWRWY
PORRCfiUNEK Z flNGLJĘ.

M ONACHJUM . 3 3 (tel. w ł ) 
Pod tv lu łe«  .Niemcy czy A glja* 
pHze bawarski minister w o jty  v. 
Hellingrsth w .Munchener N u 
es te N ichilchten* m ię lzy Innymi:

N j» a  fara wojny święto #ej 
zaczęta się. Teraz nadszedł czas 
naszego pora<hunku z A ig lją  Od 
dziesiątków 14 polityka argtehka 
celowo I brut lnie dtżyła do zni­
szczenia Niemiec Ooecnle Aa 
glj« zrozumiała, Iż sama znalazła 
się w  wielktem niebezpieczeństwie. 
To też s iną dłonią więzi ona 
swych sprzymierzeńców węzłami 
umowy k n b ń s k ie ) i wysila się, 
aby również Amerykę wciąg iąć 
do w o n y  po sw tj stronie. A  i-

WIEDEŃ, 3 3. (BK) Z  g ló -  n a  z e  a ta n o w la k a  s z e fe  
w n e j,  w o je n n e j k w a t e r y  s z ta b u  g e n e r a ln e g o  m o in h
p r a s o w e j  B o n o a c ę i

J e g o  C e e a r a k a  a p o s to l­
s k a  B t ó  c e s a r z  K a r e ł  w y ­
d a ł  n a e te p u ję o e  d w a  n a j ­
w y ż s z e  p is m a  o d r ę c z n e .

P ie r w s z e  o is m o  b r z m f i  
K o o h a n y  F * ld m a r s a a ł>

k u  v . C o n r a d z ie !
W p ie r w s z y m  o k r e s ie

t e j  w o jn y  p -« e o iw d x « « la ł  
► aa ja k o  d o r a d c a  g łó w n o  
d o w o d z ę o  g o  w i e l k i e j  
ł r z e a a d z e  s i l  n ie p r z y ja ­
c ie la  d z ię k i  z n w je m o ś c i j a ­
to  s ła b y c h  s t r - n  i s w e j  
td o ln o k o i in ic ja ty w y .  F a n a  
U s n y  p o q lą d  n a  r z e c z y  
Z n a jd o w a ł s p o s ó b  w y jś o la
*  n a j t r u d n ie js z y c h  s > tu a -  
’ ii. W d a ls z y m  p r r e b ie g u  
J o jn y  c e lo w o  w s p ó łd z ia ła ł  
p »n z  n a s z y m i d z ie ln y m i  
* ł r z y m ie r » e ń c a m i  w  p r a e *  
P ro w a d z e n iu  n a  w s z y s tk ic h  
’ * * e n a c h  w a lk i  z w y c ię s -  
JJ*°h d z ia ła ń  o r a z  s p o w o *  
“ # w a l R an  z ła m a n ie  n o w e *
•  ** z d r a d z ie o k io g o  w r o g a ,  
■ • k t e  d la  m n ie  b y ł  P e n  
®®h*»ym o d d a n y m  d o r a d c ą .  
® “ > o b e c n ie  z w a ln ia m  P a *

glja nie chce zawrzeć pokoju, 
któryby nie przyniósł zniszczenia 
Niemiec.

Teraz |uż nie chodzi o zw y­
cięstwo czy klęskę. Teraz idzie 
o byt lub niebyt. W jasnym te 
go zrozumieniu prow adzi obec 
nie będziemy naszą walkę o ist­
nienie. Będziemy burzyli angiel­
ską kcmunhację morską, ten nerw 
jej żyda. Musimy ten nerw jej 
życia t ik  osłabić, by nie był on 
ju t zdU iym  do złych czynów. 
A  ’gl|a lub Niemcy 1 Toczy się 
krwawy pojedynek dwu zap>śni 
ków. Wyrok Boga wskaże zw y­
cięzcę

a rm jiy  a ż e b y  z d o ln o ś c i  P e ­
n a  n a  in n y m  z u ż y tk o w a ć  
s ta n o w is k u ,  u w a ż a m  z a  po* 
t e z e b n e  d a ć  -w id o o z n y z n a k  
m e g o  z a u f a n i a  I m e g o  
w d d e e z n e g o  u z n a n ia  z a  
n l» p r z e m i ja ją c e  z  a  a ł  u g i 
P a n a .

N w d afę  P a n u  W ie lk i  
K r z y ż  m e n o  w o le n p e g o  o r ­
d e r u  M s r j i  T e r e s y ,  ■ le c h e j  
P a n  w id z i  w y r o *  m e g o  
e z r z e g ó ln e g o  u z n a n ia  w  
t y m , Iż  n a d a ją  P a n u  te n  
k r z v ż ,  k t ó r y  n a  p r o ś b ę  
m v o h  d c > e ln y c h  w n la k  d n ia  
17.1 p r z y ją łe m  i o d tą d  n o ­
s z ę .

Btdcn, dnia 2.3 1917
K II  F O L .

D r u g ie  p is m o  o e a a r -  
s k le  b r z m i i

K c o h a n y  g e n e r a le  p ie ­
c h o ty  v . A r a .

M ia n u ję  P a n a  s z e fe m  
g e n e r a ln e g o  s z ta b u  m o ic h  
a r m ji .

Badan, dnia 2 3 1917.
K A R O L.

LGGANO. 3.3 (teł. w ł). „Aso* 
c’at«d Press* szerzy tekst rzeko­
mych zarządzeń skierowanych dnia 
191 b. m. przez niemieckiego sekre* 
tar.a stanu Ztmmermanna do kon 
suia niemieckiego w Meksyku Miano 
pcjecić konsulowi, by na wystąpienie 
Stanów Zlednoczonych przeciwko 
Niemcom zjednał Meksyk dla przy 
mierzą z N en ram l. W tym celu 
Niemcy mieli Meksykowi zapewnić 
finansową, jakoteż innego jeszcze ro­
dzaju pomoc któraby Meksykowi do 
pomogła odrvsk«ć utracone prowin 
cje: Nowy Msks/k, T-ksas I Arizoną. 
W senad* ośwlad^ył ostatnio jeden 
z senatorów na podstawie upoważ­
nienia go do tego przez Wilsona, Iż 
informacje „Asociated Press" są 
zgodnie z prawdą.

Za uzbrojeniem 
amerykańskich statków

h ndlowych.
R0TE3DAM 3 3 (BK) D noszą 

z Warszynęt mu: la b a  p o e e lp lta  
K o n g r a a u  M s n ó w  Z ie d n o -  
o z o n y o h  4 0 3  g ło s a m i pwsra- 
d e r k o  13 tu  o p o  er la  dl w ia ła  
s ię  a a  u z b ro ie m fa u a  ana«r-y»  
k a ń e k ftc h  o t r ę tó e e  h a n d lo ­
w y c h  ar p o w o d u  n ieb eacp ia*  
e z e ń  stara g r o ią o e g a  Im  z a  
s t r o n y  n ic m ie o k lo h  ło d z i  
p o d w o d n y c h .

Powstanie na Kubie.
GENEWA, 3.3. (tel. wł. Prezy­

dent Kuby zażądtł z Waszyngtonu 
niezwłocznego nadesłania znaczne] 
ilości wojska, albowiem dwie trzecie 
kraju objąte są rokoszem.

Dalsze zaostrzenie wojny 
podwodnej.

BERLIN 3.3 (t-1. wł.) W no ­
cy z 28 lutego n« 1 marca up ły ­
nął okres oszczędzania t krętów 
żaglowych w obrębte 7»ink fę- 
tym O:eana A ’l rtyck lfgo . Od 
tego terrai iu pneząws/y, w całym 
zamkniętym obsz trze p zosta|ew 
mocy tylko ogólne ostrzeżenie, 
że żcg’uga nis m jże liczyć na 
żadne ostrzeżenie z osobna. 
Olenzywa włoska,

a wc-jna podmorska.
LUGANO 3.3 (tel. wł.) Z 

Rzymu donoszą, >ź p dę .ie po 
walnej, wł lciej efenzywy włos­
kiej w T.entlno nie będzie mo 
żliwe wereśniej niż w środku 
wiosny. Spowodowały to skut 
U niemieckiej walki podmorskiej,

„Asociated Press“ podaje 
również wiadomość, iż Niemcy 
starają się za po rednictwem 
Meksyku skłonić Japonę do woj 
ny przeciw Stanom Zjednoczonym.

BERLIN 3 3 (BK) W sprawia 
powyższych Inf jrmacjt amerykańskich 
Biuro Wolffa oświadcza: konsul nie­
miecki otrtymał zlecenie, aby na wy­
padek zbrojnego wystąpienia Stanów 
Z|ednoczony<.h przeciwko N emcom, 
dążył ku usuMecla możliwości po* 
wiekszenia sie liczby wrogów N ie­
miec. W połowie stycznia polecono 
konsulowi na wypadek wojny eme- 
rykańsio niemieckiej dążyć do za­
pewnienia Niemcem przymierza Ma- 
ksvku Ale zarazem zlecono konsu­
lowi,abynie nutseiło wystąpienie Sta* 
nów Zjednoczonych przeciwko Niem­
com.

która unieruchomiła maczną część 
włoskiego przemysłu i kolei.

Francja,
a wojna podmorska.

GENEWA, 3 3 (tel. wł.)Urządo* 
wnl* ogks^cno, Iż cd dnia 1 lutego 
dowóz tow«>ów do Francji zmniej­
sz ł slą o 40°/o
O jszkodowanie Niemiec
za holenderskie okręty.

WIEDEŃ 3 3 ( t . l.  wł.) Dmoszą 
z H«gl: Wecie oon esleń hilerder- 
sHego Biura korespondencyjnego, 
zawiadomiło poselstwo niemieckie 
hole-derski rząd, że Niemcy gotowe 
są dać odszkodowanie za zatopionych 
siedm oktątów holenderskich.

Zamęt wewnętrzny w 
Rosji.

MEDJOLAN. 3 3 (B K ) .Cerrle- 
re deila Sera dom si z Petersburga, 
iz d.rektor gazety .Ruskaja Wola* 
znany publlcyst* Amf.teatrew na ro­
zkaz ministra spraw wewnętrznych 
został wysłany z Petersburga do Ir­
kucka

KOPENHAGA. 3 3 (BK.) „No- 
woje Wremla" donos*, Iż komendant 
petersbt r klego okrągu wojskowego 
wydał obw e^zczenle w którym ogła­
sza. Iż wie, że robotnicy planu ą urzą­
dzenie wiehlch d*monstra ji prze- 
dwrządo-ych przed gmachem Dumy 
i przestrzega ludność przed skutka­
mi, ja iie  by to mogło za sobą po­
ciągnąć.

Stan wojenny
w Petersburgu.

GENEWA, 3 3 (tel. w ł) Komen­
dant petersburskiego okrągu wojen­
nego ogłosił w Petersburgu stan «o- 
I * 00/ -  _________



Str. 2.

Z parlamentu włoskiego.
ZURYCH. (BK.) Parlament wło­

ski przyjął kilka zarządzeń królew­
skich.

Pos. Milian! pedał wniosek, by 
pozwolić na użycie sił wojskowych 
w większym zakresie do robót rol­
nych.

Socjaliści wnoszą, by Izba uzna­
ła, że było brakiem przewidywania, 
Iż, nie zabezpieczywszy się pod wzglą­
dem aprowizacji, Włochy wmieszano 
do wojny, i że z drugiej strony 
egoizm kapitalizmu, którym się kie 
rują także sprzymierzeńcy sprowadził 
takie stosunki w życiu gcspodarczem 
Włoch Należy zmienić z gruntu po­
lityką zewnętrzną i wojenną, by przy 
spieszyć rokowania pokojowe, gdyż 
bez pokoju nie można ma-zyć o przy­
szłym pomyślnym i gospodarczym 
rozwo|u państwa.

Minister rolnictwa zgadza slą z 
posłem Mllianim. Prezydent mini 
strów zwalcza wniosek socjalistów, 
oświadczając, Iż Izba podobny wnio­
sek odłożyła na 6 mieslący. Wniosek 
socjalistów jest obecnie dardziej bez- 
cel-wym Jak kiedylndziej i nikt kto 
sobie życzy zwycięskiego pokoju nie 
może sebie życzyć, by go rząd roz­
patrywał.

Prezydent ministrów wnesi na 
6 miesięcznie odłożenie wniosku

Pos. Turatl żąda imiennego gło 
sowanla nad wnioskiem prezydenta 
ministrów.

Prezydent ministrów oświadcza 
Jeszcze, że wszyscy sobie źyerą po- 
kcju — ale ten można tylko uz>s- 
kać zwycięstwem; Do zwycięstwa zaś 
pttrzebnem jest zaopatrzyć sią w po­
rozumieniu ze sprzymierzeńcami w 
na.l-psze środki wejenne.

Przy głosowaniu przeszedł wnio­
sek prezydenta ministrów 227 głosa­
mi przeciw 31.

Nstyci-miast po głosowaniu 
opuściło około 60 pesłów salą.

Jo  otądziu Wilsona.
( P a r t j a  r e p u b lik a ń s k a  
p r z e c iw k o  ż ą d a n io m  W ils o ­
n a . — Ł a g o d n y  to n  o r ę d z ia .  
— P o to w a  S ta n ó w  Z jw dn o  
a z o n y o h  je  et p r z e c iw n a

w o jn ie ) .
Jak donoszą z Rotterdamu, przy­

chodzące z Nowego Jorku telegramy 
wskazują, że orądzle Wilsona na kon 
gresle wywarło wprawdzie głębokie 
wrażenie, że jednak republikanie mi­
mo to postanowili odmówić żądanych 
przezeń pełnomocnictw, gdyż Wilson 
dąży do władzy dyktatorskiej.

Jeden z dzienników amsterdam­
skich dowiaduje się codo nastrojów, 
panujących w Londynie:

Projekt Wilsona, przedstawiony 
kongresowi, przyszedł wprawdzie na­
gła, ale nie nieoczekiwanie. Zwraca 
uwagą, w jak ostreż ych niemal u 
niewiniających slą słowach, został on 
zredagowany. Wilson oświadczył, że 
nie myśli leszcze o wojnie, lecz źe 
na wszelki wypadek pragnie kongres 
mieć za sebą.

Z G «re*y  telegrtfują, że pary­
ski „Matln” przynosi wiadomości o 
nastrojach w San Francisco, z któ­
rych wynika, że bezdenna przepaść 
wytwerzyła sią pomiąd.y zachodnimi 
a wschodnimi stanami Uiiji. Stany 
zachodnia zachowują sią w sprawie 
wojny stanowczo odpernie, ponieważ 
sprawa belgijska I wypadek z .Lusl- 
Unią” nie dotyka ich wcale. Nato­
miast zerwanie stosurkow oyplo- 
m.tycznych z mocarstwami central* 
nami budzi tam poważne obawy.

Znamienną dla nastroju tamtej­
szego |est propaganda Am-rykanHa 
Wholera, prezydenta uniwersytetu 
Kalifornijskiego, który w płomiennych 
słowach protestował przepiw moźll

woścl wojny z powodu kliku zato­
pionych okrętów.

Artykuł „Matlna” kończy slą 
słowami: Kto zna tą przepaść, poj 
muje wahanie sią amerykańskiego 
kolosa. Musimy to zrozumieć, by 
uniknąć zawiedzionych nadziei gorz­
kich rozczarowań.

Co car obiecał 
hr. Wielopolskiemu.

W dzienniku szwajcarskim „N. 
ZGrlcher Zaitung* z 17 lutego b. r. 
znajdujemy depesze z Londynu, w 
której podano w dosłownem brzmie­
niu wynurzenia hr. Zygmunta Wielo­
polskiego po rozmowie z carem.

Hr. Wielopolski oświadczył: 
.Enuncjacja cesarza RosU z 12 grud 
nia jest dokumentem wielkiego, hi­
storycznego znaczenia. Oświadczo­
no tam, źe pokój dopóty nie może 
być zawarty, dopóki z rozdartych 
jeszcze obecnie dzielnic polskich nie 
powstanie zjednoczona Polska.

W ten sposób kwestja polska 
stała sle wogóla jednym z najważ­
niejszych problemów wojny. Pań­
stwa koalicyjne uważają wskrzesze­
nie Polski jako Jeden z najgłówniej­
szych warunków zawarcia pokoju.— 
Miałem polecenie—ciągnął hr. Wie 
lopoiski—wyrazić cesarzowi Rosji po 
dziękowanie Narodowego Komitttu. 
Zadanie moje polegało nie tylko na 
tem, aby wyraz ć nasze dziękczynne 
uczucia, ale uważałem sobie za obo­
wiązek, zwrócić się co cesarza z za 
pytaniem w Jaki sposób należy in­
terpretować znaną enuncjację cesa­
rza z 12 grudnia z. r. w sprawie pol­
skiej.

Obecnie Jestem upoważniony 
do oświadczenia, źe ma być stwo 
rzona zjednoczona Polska. Polska 
ma być wolną, to znaczy ma ©trzy 
mać własną państwową konstytucję, 
dalej własne ciała ustawcdawcze I 
własną armję Zwycięstwo Rosji I 
Jej sprzymierzeńców zapewni nam 
urzeczywistnienie naszych najdroż­
szych nadziel (I)*

Dziwna rzecz, źe car w tak wiel­
kiej sorawie oosłuźył się pośrednic­
twem rr  Wielopolskiego, którego 
opowieści budzić muszą zrozumiale 
zdumienie.

Komisja rosyjska 
d!a spraw polskich.

„Gizeta Polska z dnia 12 lute­
go donosi;

„lltro RosiJI* donosi, źe ks. Ga- 
licyn w deklaracji rządowej, która ma 
być odczytana na pierwszem posła 
d/eniu Dumy, po wznowieniu sesji, 
poruszy t.kże kwestję komisji spec­
jalnej w sprawie wolskiej.

Wedlu j  .Informacji "Russklja 
Wiedcmosti’ , komisja odbędzie kilka 
posiedzeń, opracuje zas-dy podstawo­
we przyszłego ustroju Polski i prze­
dłoży |e do uznania władzy najwyż­
szej. — W razie z»apr< ba-anla t» h 
zasad podstawowych, komisja lajmie 
się szczegółów, m opracowaniem 
przyszłego ustro.u państwowego Pol 
ski. Na te zebranie dalsze będę fuż 
powołani „przedstawiciele Koła P il­
skiego w Radzie państwa: hr, Wielo­
polski I Szebeko, o J»śl tego zajdzie 
potrzeba, to i przedstawiciele Koła 
polskiego w Dumie państwowej*...

Równoupnwnb nie Pclaków 
na L tw  e i na Rusi.

Z Kopenhagi donrszą: 
„Dziennik polski* donosi, źe

k o n ls jl rosyjskiej dla Polski przeka­

.ZIEMIA LUBELSKA- — 3 marca 1917 r.

zane Już zostały wszystkie dotyczące 
sprawy równouprawnienia Polaków 
w państwie rosyjskiem wogóle, na 
Litwie zaś 1 na Rusi w szczególności.

$. p. Juliusz Vetter.

Dnia 2 marca b. r. zmarł w 
Lublinie, przeżywszy lat 63 zna 
ny przemysłowiec i filantrop lu 
bełski ś p. Julusz Vctter Zmar 
ły  był jedną z najpopularniej­
szych w naszym mieście postaci.

Ś p. Juljusz Velter był pre­
zesem Towarzystwa Przyjaciół u- 
czącej sie mł dzieży, prezesem 
zarządu Szp tala Dziecięcego, b. 
prezesem Ridyoplekuń ze) Szko 
ły H ndl jwej Męskiej, oraz człoa 
kłem Zarządu, bą^ź też zwykłym 
członkiem szeregu Innych lubel­
skich instytu ,|i społecznych, kul 
luralnych i f lantroo jnych.

2 całej Polski.
Nowy namiestnik Galicji hr. Huynr 

urodzony w 1857, hseta ił się w te- 
rez)ańs*te| ak»d«m|i wolskowa] w 
Wiener Nsustidt, a w 1879 został po­
rucznikiem.

Po ukończeniu szkeły wojennej 
przydzielony b j  zrazu do sztabu ge­
neralnego, przeważną cześć swej służ 
by spędził w G iiiiji i podczas swego 
wieloletniego pobytu tamże mógł 
na podstawie własnych spostrzeżeń, 
poznać kraj i ludtl.

20 m ijonów mank drobneml. 
Ostatni numer .Dziennika R zperzą- 
dz«ń dla Gen. Gubernatorstwa War­
szewskiego* (Verordnungeblatt) pa­
da)*, ża szef Administracji przy G*n • 
Gubernatorstwie Warsz»wski*m o- 
trzyma! upoważnienie do wybijania 
monety zdawkowe] z żelaza lub alu 
minium d a  terenu okupacji niemiec­
kie! w Królestwie P iskiem.

„Jednostkę monet*r ą ftanowl 
marka polska, która dzieli się na 
100 fenigów. Ogólna suma monet 
zdawkowych nie może przekroczyć 
20 miijonów marek*.

Monity zdawkowe mają na 
stronie czołowe! orła polskiego a na 
odwrotnej stronie Jest podana war­
tość i rok.

Pozatem przepisy wykonawcze, 
wydane przaz szefa administracji do

Rdrcsy firm polskich ro. Lublina.
Prosimy Szanownych Czytelników o powoływania alg przy korzystaolu 

z poniższych adresów na „Zlemlg Lubalaką".

Bazar szkolny.
Krak.-Przed. 49 dom Turczynowicza.

Biura nauczycielskim
ReStra Koporska, Krak.-Przedm. M  

20. dom Zarębskiego.
Wanda Karczewska, Kapucyńska Mt 2, 
dom Vettcra, vls-4-vis hot. „Victoria*.

Biura tłomaczań pisania na maszy­
nach 1 robót duplikatorskieb

Waada Karczewska, Kapucyńska 2, 
dom Vettara, vls-i-vis hotelu 

„Yictoria*
Zygmunt Muszkat Szopena 3 m. 5

Artur Szyndler, export Import
Krekowskie-Przedmleścle 47 

Artykuły techniczne, gumowe i foto­
graficzne.

Ztmłaazazanla firm w działa „Adresów firm polskich" koaztujo mlasłfeznle 
4 korony. Adrasy powtarzają alg 2 razy tygodniowo.
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kładnie ustalają wielkość i wagą mo­
net, oraz zaznaczają, źe:

1) Nikt nie jest obowiązany 
przyjąć przy wypłacie więcej zdaw­
kowe) monety, niż na sumę 5 marek;

2) Kasy publiczne przyjmują 
przy wpłatach zdawkową monetę w 
każdej Ilość';

3) Obowiązek przyjmowania 
zdawkowe) monety nie dotyczy mo- 
n»t przedziurawionych crez takich, 
które wagą mają zmniejszoną w inny- 
sposób, niż przez zwykłym obiegu Ja­
ko taż monatfałszyaych;

4) Monety, które skutkiem dłuż­
szego obiegu i zużycia straciły znacz­
nie na wadze lub stały się nie do 
rozpoznania, będą wycofane z obie­
gu na koszt kasy główne] Jenerał- 
gubernator., przyczam zaznaczono, 
źe jeżeli wydane będzie rozporządze­
nie wycofania z obiegu monet zdaw­
kowych, natenczas winien być utrzy­
many roczny termin od daty ogło­
szenia rozporządzenia dla przeprowa­
dzenia wycofania.

W ieści z Rosji.
Aleksander Ciszewski z Warsza­

wy zawiadamia Helenę Szmidt, zamieszkałą 
z rodzicami w Lub inie — ul Czwartek 675, 
t» jest zdrów i mieszka u sw> jej siostry w 
Sofijce, Moszny -  kijowskiej gub. i prosi © 
odpOA iedż tąsamą drogą.

Zofja Seredyńska zawiadamia ma­
tkę Ksawerę Brzeskę że mieszka z mężem 
Mchałem i Helunią na dawnem m eszkanie. 
powodzi się nieźle Odwiedzali Staś i Jas­
kowie Prosi •  wiadomości-

Kłokocka Helena zawiadamia ntę- 
źa, że jert zdrowa, jak i jej rodzice oboje 
pp. Staszałak Prosi o wiadomości o iabief 
gdyż bardzo jest nespokijną List prósz 
przesiać na ręce inżyniera Pstrokońskiego, 
Petrograd, Fontanna 117

W ekerow le W ladysław ostw o i 
ich dzieci: Luś. Władek, Józik i Róża Unde- 
rewicz, zamieszkali w Ri-wlu, zawiadamiają 
Lulwikę i Tadeusza Gąssowskich, że są 
zdrowi, pisali niejednokrotnie, pie iądze wy­
słali. Proszę o wiadomość o sobi,, Sawic­
kich, Wekerach i Jasieńskich tą samą drogą.

Trepkow le i Parfjanow iezow le  
zawiadamiaj 1'repkę Katimie za, że wszy­
scy są zdrewi, proszą o wiadomaści tą sa­
mą drogą

Kazim ierz Kowalczyński zawia­
damia sw>ch rodziców, że po uwolnieniu od 
wojska mieszka, w Piotrogrodzie. Prosi o 
•dpowit-dż tą samą drogą.

Mtchat Jankowski zawiadamia Zy­
gmunta Leszczyńskiego, iż stado koni paa 
Pleszczyński sprzedał, w b. miesiącu, zda 
rachunki W domu wszyscy zdrowi. Zapytu­
je o zdrowie dz eci i rooz ców ich.

Janina Skolasińska zawiadamia 
ojca, ro zeńsiwo i krewnych, z pod Radzy­
nia w gub. Siedleckiej, że jest zdrowa ł 
mieszka wraz z bratem Zenonem w gub 
Smoleńskiej.

Kaiggarnia.

Gebethner A Wolff. Krakow.-Przeóm. 
Hotel Europejski.

S. Naramowskl Królewska Ns 6 — 
(Róg Królewskiej i placu przed Kr» 

kowską Bramą.)

Artur Szyndler 
Krakowskie-Przedmieście 51 

sklep spożywczy I składy węgla. 
Skład matarjałów piśmiennych I przy 

borów artystyczno-malarskieh

p. f. R. Domlńskl i S-ka, Kapucyś 
ska Mi 1, hotel „Yictorja”.

Zakłady malarskie
Stanisław Kalinowski, ul. Zielona 5, 
óg Poezat«owsk|eJ, dom Cyglelmana-

cedakter I Wydawca D a n lw l S l lw lo k l Druk „Ziemi Lubelskiej”, Guberaatorsks Ł
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